
 
 

 

 

Narty w Gruzji 8 dni 
 

Organizator 

 
Organizator (Polska): TAMADA TOUR Sp. z o.o., Krzysztof 

Ciemnołoński, ul. Fiołków 3, 05-540 Zalesie Górne.  

 

Przedstawiciel (Gruzja): LLC TAMADA TOUR, Ketevan 

Tsamebuli 64-66/136 A, Avlabari district, 0120 Tbilisi, Gruzja. 

 

Kontakt i informacje o wycieczce: Krzysztof Ciemnołoński,  

tel.: +48 792 004 069 (PL), tel.: +995 558 107 555 (GE), 

e-mail: biuro@tamadatour.pl, www.tamadatour.pl. 
 

Program – 8 dni 
 

 TBILISI – GRUZIŃSKA DROGA WOJENNA – GUDAURI – TBILISI 

 

1. dzień – zbiórka na lotnisku Chopina (Okęcie) w Warszawie. 

Spotkanie z przedstawicielem biura Tamada Tour w hali odlotów 

(strefa D, stanowiska PLL LOT). Odprawa paszportowo-

bagażowa. Wieczorny lot do Gruzji (lot trwa 3 h 45 min). 

 

 
 

2. dzień (dystans: 137 km) – poranny przylot do Tbilisi. 

Spotkanie z pilotem Tamada Tour. Przejazd spektakularną 

Gruzińską Drogą Wojenną do kurortu narciarskiego Gudauri. 

Zakwaterowanie w hotelu. Odpoczynek. O 11.00 śniadanie. 

Spotkanie organizacyjne. Ruszamy na stok! Aktywności i posiłki 

w ciągu dnia (lunch, kolacja) we własnym zakresie. Nocleg. 

 

3.–6. dzień – po śniadaniu czas wolny na zimowy relaks i białe 

szaleństwo w Gudauri! W kurorcie do dyspozycji jest ponad 70 

km znakomicie przygotowanych tras zjazdowych o różnym 

poziomie trudności, wyciągi krzesełkowe, talerzykowe, 

gondolowe i specjalne maty wyciągowe dla dzieci, 

wypożyczalnie sprzętu, szkółki narciarskie i snowboardowe z 

profesjonalnymi instruktorami (mówią w kilku językach), a także 

rozmaite górskie atrakcje (np. loty paralotnią – chętni muszą 

posiadać indywidualnie wykupione ubezpieczenie turystyczne z 

rozszerzeniem o sporty ekstremalne), nastrojowe kawiarnie, 

knajpki, a nawet łaźnie dla spragnionych rozgrzewającego 

relaksu. W przerwach od szusowania można się wybrać na 

spacer po okolicy, zachwycającej monumentalnymi górami 

Kaukazu. W miasteczku warto zobaczyć cerkiew, a na skraju 

wzniesienia z imponującą panoramą doliny – modernistyczny 

pomnik, przedstawiający byłe republiki radzieckie, gruzińską 

królową Tamar i fragment narodowego poematu Shoty 

Rustawelego „Rycerz w tygrysiej skórze”. Aktywności i posiłki w 

ciągu dnia (lunch, kolacja) we własnym zakresie. Nocleg. 

 

 
 

7. dzień (dystans: 150 km) – po śniadaniu wymeldowanie z 

hotelu i przejazd Gruzińską Drogą Wojenną do Tbilisi. Po 

zakwaterowaniu w lokalnym hotelu i krótkim odpoczynku po 

podróży ruszymy zwiedzać piękną stolicę Gruzji. Zaczniemy od 

wizyty w cerkwi Cminda Sameba (Świętej Trójcy, XX w.; 

największa cerkiew Kaukazu na 10 tys. wiernych). Następnie 

wjedziemy kolejką gondolową na wzgórze Sololaki z potężną 

twierdzą Narikala (VI–VIII w.), pomnikiem Kartlis Deda (Matki 

Gruzji, XX w.) i piękną panoramą miasta. Spacerem wzdłuż 

murów fortecy dotrzemy do najstarszej, 1500-letniej dzielnicy 

Abanotubani, gdzie odkryjemy siarkowy wodospad 

Leghvtakhevi, kolorowe domy na skałach i słynne łaźnie 

siarkowe, w tym najbardziej znaną orientalną łaźnię Orbeliani 

(XIX w.). Czas wolny na lunch.  

 

 
 

Podczas dalszej wędrówki urokliwą starówką Tbilisi zobaczymy 

rzeźbę tamady, cerkwie Sioni (XI–XII w.) i Anczischati (V–VI 

w.) oraz krzywą wieżę zegarową przy teatrze lalek Rezo 



 
 

 

Gabriadze. Dalej przejdziemy przez futurystyczny most 

Pokoju nad rzeką Mtkwari i wrócimy do hotelu na krótki relaks. 

Wieczorem przejazd reprezentacyjną aleją Rustawelego z 

licznymi zabytkami do lokalnej restauracji na suprę – tradycyjną 

gruzińską biesiadę z pysznym jedzeniem, wybornym winem z 

kwewri, magią poetyckich toastów tamady, ludowych tańców i 

muzyki na żywo. Powrót do hotelu na nocleg. 

 

 
 

8. dzień (dystans: 10 km) – śniadanie (suchy prowiant). O 

godz. 2.00 w nocy transfer na lotnisko i wylot do Warszawy. 

 

Wybrane atrakcje 

 

 
 

 
 

Gudauri – narty w Gruzji W Gudauri oddamy się 

emocjonującemu białemu szaleństwu. W tym raju dla narciarzy 

i snowboardzistów, leżącym na urokliwej Gruzińskiej Drodze 

Wojennej, 2200 m n.p.m., czeka ponad 70 km znakomitych tras 

zjazdowych. Wjedziemy wyciągiem na zbocza jednego z dwóch 

tutejszych trzytysięczników: Kudebi i Sadzele, by poszusować w 

najlepsze. W kurorcie wynajmiemy potrzebny sprzęt narciarski, 

skorzystamy z lekcji z instruktorem i zachwycimy się 

promieniami słońca muskającymi biały puch (panujące w rejonie 

duże nasłonecznienie gwarantuje świetną pogodę). Po zejściu 

ze stoku zjemy w lokalnej restauracji i zrelaksujemy się w 

tutejszych centrach rozrywki i wypoczynku. Zobaczymy także 

cerkwie i historyczny symbol miasta – monumentalny pomnik 

przyjaźni gruzińsko-rosyjskiej, przedstawiający byłe republiki 

radzieckie i królową Tamar, zlokalizowany na wzniesieniu, z 

którego roztacza się spektakularna panorama okolicy. 

 
 

Gruzja zimą. Doświadczymy Gruzji w zimowej odsłonie. Krainy 

nastrojowej i niespiesznie rozgrzewającej się płomiennymi 

toastami, muzyką, tańcami, domowym winem i sycącym 

lokalnym jedzeniem. Przejdziemy się uliczkami Tbilisi – miasta, 

które choć pięknie rozświetlone świątecznymi lampkami, nawet 

w grudniu jest ciepłe i zielone, a śnieg ogląda tylko na drzewach 

i szczytach pnących się wysoko ponad bajecznie kolorową 

gruzińską stolicą. Zatopimy się we mgle oplatającej porośnięte 

winoroślą równiny i przemierzymy oprószone śniegiem zielone 

zakątki Gruzji, by poszukać źródeł krystalicznej wody. Idąc z 

nurtem skutych lodem potoków, miniemy senne wioski z 

drewnianymi domkami otulonymi puszystą białą pierzyną. 

Rześkie powietrze poprowadzi nas w monumentalne góry 

Kaukazu. Z głową w chmurach zobaczymy wyzierające zza 

szczytów promienie słońca, które wędruje po oszałamiająco 

błękitnym niebie i odbija się w zaspach białego puchu. Pośród 

dziewiczej zimowej przyrody poczujemy nieskrępowaną 

wolność i zew adrenaliny, która popchnie nas wprost na 

narciarskie stoki Kaukazu. 

 

 
 

Gruzińska Droga Wojenna to jedna z najbardziej 

spektakularnych górskich tras w Gruzji. Wiodąca z Tbilisi do 

rosyjskiego miasta Władykaukaz, już w starożytności była 



 
 

 

wykorzystywana jako szlak wojskowy, handlowy i podróżniczy. 

Wędrowały tędy armie rzymskie, perskie i mongolskie, kupcy, 

bryki pocztowe i ludy przemieszczające się między Azją a 

Europą. Dawniej tę solidnie ufortyfikowaną arterię zwano Drogą 

Darialską (od Wąwozu Darialskiego nieopodal granicy Gruzji i 

Rosji), a dzisiejsze miano zyskała w 1861 r. – po szeroko 

zakrojonym i kosztującym zawrotną sumę remoncie 

nawierzchni, przeprowadzonym z rozkazu cara Aleksandra I, 

który zaanektował Królestwo Gruzji. Nazwa Gruzińskiej Drogi 

Wojennej jasno daje do zrozumienia, jakim celom służyła od 

XVIII w. ta malownicza trasa. Współcześnie jest ona 

wykorzystywana jako droga tranzytowa, głównie dla ciężarówek 

wiozących towary z Armenii do Rosji. Gruzińska Droga Wojenna 

to także nie lada atrakcja turystyczna. Szlak wije się 

zapierającymi dech w piersi serpentynami nad rzeką Terek, po 

drodze mijając kolejne cuda przyrody i architektury: twierdzę 

Ananuri (XVI–XVII w.) nad urokliwym rezerwuarem Zhinvali, 

kurort narciarski Gudauri, a dalej trawertynowe źródła wody 

mineralnej, bajeczną dolinę Sno, miasteczko Stepancminda ze 

słynną cerkwią Cminda Sameba i z widokiem na majestatyczny 

Kazbek (5054 m n.p.m.) oraz inne atrakcje. 

 

 
 

Tbilisi to miasto magiczne. Bajecznie piękna stolica Gruzji 

tworzy orientalny kalejdoskop feerycznych wrażeń, których nie 

sposób doświadczyć nigdzie indziej i z niczym porównać. 

Według legendy Tbilisi założył w IV w. król Wachtang I 

Gorgasali, oczarowany wstęgą Kaukazu z gorącymi źródłami 

siarkowymi. Od nich pochodzi nazwa miasta (tbili znaczy po 

gruzińsku „ciepły” – Tbilisi to dosłownie „ciepłe źródła”, a jednym 

słowem: „Cieplice”) i to również one dały początek najstarszej, 

1500-letniej Abanotubani, czyli Dzielnicy Łaźni. Dotrzeć tu 

warto, zaczynając od eskapady kolejką gondolową ponad 

dachami starówki na szczyt wzgórza Sololaki z potężną twierdzą 

Narikala (VI–VIII w.), pomnikiem Kartlis Deda (Matki Gruzji, XX 

w.) i wspaniałą panoramą miasta, którego symbolami są także 

futurystyczny most Pokoju nad rzeką Mtkwari i Cminda Sameba 

– największa cerkiew Kaukazu (XX w.). Szlak wzdłuż murów 

fortecy, z widokiem na cerkiew Metechi (XIII w.) na drugim 

brzegu rzeki, wiedzie wprost do historycznej dzielnicy 

Abanotubani. Kryje one słynne łaźnie siarkowe (ikoną jest XIX-

wieczna łaźnia Orbeliani z mozaikowym frontonem w perskim 

stylu), wodospad Leghvtakhevi, kolorowe domy na skałach i 

urokliwe ulice, których perełkami są rzeźba tamady, cerkwie 

Sioni (XI–XII w.) i Anczischati (V–VI w.), krzywa wieża zegarowa 

przy teatrze lalek Rezo Gabriadze, liczne muzea, knajpki, wine 

bary. Nieopodal rozciąga się reprezentacyjna aleja 

Rustawelego, a na niej – Gruzińskie Muzeum Narodowe, 

pomnik św. Jerzego na placu Wolności, dawny ratusz, gmach 

parlamentu (w 2003 r. rozegrała się tu rewolucja róż), opera, 

dawny pałac gubernatora Kaukazu, cerkiew Kaszweti (XIX w.), 

teatr, filharmonia, modne butiki. Na mapie gruzińskiej stolicy 

kuszą też pchli targ Suchy Most, hipsterska Fabrika i inne 

atrakcje Tbilisi, spowitego baśniową aurą i lśniącego w górskiej 

dolinie niczym płynne złoto. 

 

 
 

Gruzińskie jedzenie. Gruzja jest pyszna! Sekrety gruzińskiej 

sztuki kulinarnej? Prostota, lokalne składniki oraz spora porcja 

soczystych warzyw i owoców, świeżych ziół i aromatycznych 

przypraw. Od kameralnych knajpek przez kultowe restauracje 

po zaprzyjaźnione winnice będziemy biesiadować na całego i 

odkrywać wszystkie smaki perły Kaukazu! Skosztujemy placki 

chaczapuri i kołduny chinkali – najsłynniejsze gruzińskie 

potrawy, które raczą podniebienia rozmaitymi nadzieniami dla 

miłośników kuchni wege i mięsnej. Na przystawkę sięgniemy po 

kolorowe pchali, doskonałe sery i chleb tonis puri z pieca 

szamotowego, a na większy apetyt – po sycące kababi, 

szaszłyki mcwadi, tołmę (gruzińskie gołąbki), szkmeruli (kurczak 

w sosie czosnkowym), ostri (gulasz wołowy), badridżani 

(bakłażany z orzechową pastą saciwi), leczo adżabsandali, zupy 

charczo, czichirtma, fasolową lobio. Smakowite kąski podlejemy 

orzeźwiającą lemoniadą i wybornym winem z kwewri, wznosząc 

wraz z tamadą niejeden toast. A co na deser? Koniecznie 

czurczchele – tradycyjne gruzińskie słodycze z orzechów 

włoskich w tatara, czyli karmelizowanym soku winogronowym. 

 

 
 

Wino z kwewri. Gruzja jest ojczyzną winiarstwa. W kraju rośnie 

ok. 500 odmian winogron, lokalna tradycja winiarska liczy 8 tys. 

lat, a unikalna w skali światowej metoda produkcji wina w kwewri 

została wpisana na Listę Niematerialnego Dziedzictwa 



 
 

 

UNESCO. Kwewri to gliniane amfory do przechowywania i 

leżakowania wina, które zakopuje się w ziemi. Ta oryginalna 

technika wyrobu wina została wynaleziona przez ludy 

zamieszkujące Gruzję już w VI tysiącleciu p.n.e., 

prawdopodobnie pod wpływem kultury Sumerów. Jak powstaje 

gruzińskie wino w kwewri? Najpierw umieszcza się sok 

winogronowy i pulpę (skórki i pestki) w amforze, którą przykrywa 

się płaskim kamieniem. Zawartość miesza się 3–4 razy dziennie 

tradycyjnymi narzędziami, aby pobudzić proces fermentacji. Po 

2 miesiącach kwewri zostaje szczelnie zaczopowane gliną i 

pozostawione do sklarowania zawartości – na dnie amfory 

osiada pulpa (czacza), a powyżej powstaje wino. Po upływie 3–

6 miesięcy następuje otwarcie kwewri, wino jest przelewane do 

mniejszych amfor lub butelek, a z czaczy produkuje się 

gruzińską wódkę winogronową. Procesu fermentacji nie można 

przerwać, dlatego gruzińskie wino jest wyłącznie wytrawne. 

Otwarcie kwewri to wielka uroczystość: drewnianą łopatą ściąga 

się gliniany czop, następnie chochlą nabiera wino do dzbanka, 

czarek lub kieliszków, skąd można wziąć pierwszy łyk 

kaukaskiego napoju bogów o wybornym smaku i aromacie. 

Choć w poszczególnych winnicach otwarcie kwewri jest mniej 

lub bardziej osnute tradycyjnym rytuałem kulturowym, to stanowi 

ono jedyne w swoim rodzaju, absolutnie niezwykłe 

doświadczenie gruzińskiego winiarstwa. 

 

 
 

Supra to tradycyjna gruzińska biesiada – i o wiele więcej niż 

smacznie zastawiony stół. Supra, od 2017 r. wpisana na listę 

niematerialnego dziedzictwa kulturowego UNESCO, to w istocie 

spowity bogatym rytuałem ceremoniał, który syci ciało i ducha, 

obfituje w pyszne jedzenie, wino z kwewri, śpiewy, żywiołowe 

tańce ludowe oraz poetyckie toasty tamady (mistrza ceremonii), 

które urastają do rangi sztuki oratorskiej i są pretekstem do 

głębokiej refleksji nad życiem. W zależności od okazji Gruzini 

organizują supry radosne (keipi) i smutne (kelechi), różniące się 

nastrojem, potrawami oraz kolejnością i tematyką toastów – tych 

Gruzini znają blisko 150, podczas większości supr wygłaszają 

przeciętnie 10–20, a każdy z nich może być recytowany nawet 

przez pół godziny i stać się dłuższą, wciągającą przypowieścią 

o życiu, sztuce, kulturze, religii, historii czy rodzinie, zakończoną 

morałem albo życzeniami. Etykieta gruzińskich toastów 

wymaga, by wznosić je wyłącznie winem lub czaczą, stać 

podczas przemowy tamady, wygłaszać własne laudacje tylko za 

alaverdi – słownym pozwoleniem mistrza ceremonii, a na koniec 

powiedzieć gaumardżos, co oznacza „zwycięstwo” i jest 

odpowiednikiem swojskiego: „Na zdrowie!”. 

 

 

 

Informacje organizacyjne 

Impreza: Narty w Gruzji 8 dni, wycieczka narciarska. 

 

Aktualne ceny i terminy: dostępne na stronie www.tamadatour.pl. 

 

W cenie: 

− loty bezpośrednie Warszawa – Tbilisi – Warszawa (PLL LOT; z opcją 

zabrania swoich nart), 

− bagaż rejestrowany do 23 kg i podręczny do 8 kg/osoba, 

− transfery lotnisko – hotel – trasa wycieczki (klimatyzowany bus z Wi-

Fi i radiem), 

− noclegi w hotelach 3* (pokoje 2-os. z łazienkami), 

− wyżywienie (śniadania),  

− supra – gruzińska biesiada z tamadą, toastami, winem i lokalnymi 

smakołykami, 

− 4 dni szusowania na nartach, 

− pokaz folklorystyczny gruzińskich tańców i muzyki na żywo, 

− wejścia biletowane do atrakcji, 

− opieka polskojęzycznego pilota-przewodnika Tamada Tour, 

− kameralna grupa,  

− ubezpieczenie zdrowotne KL, NNW, OC z rozszerzeniem o 

amatorskie uprawianie sportów zimowych + bagaż, 

− składka na Turystyczny Fundusz Gwarancyjny, 

− składka na Turystyczny Fundusz Pomocowy. 

 

Nieujęte w cenie:  

− dopłata lotniskowa za przewóz sprzętu narciarskiego (narty, kijki, buty, 

kask) – szczegóły na stronie PLL LOT: 

https://www.lot.com/pl/pl/podrozuj/bagaz/sprzet-specjalny/sprzet-

sportowy, 

− usługi bagażowe w hotelach i na lotnisku, 

− skipass (karta narciarza do indywidualnego nabycia w Gudauri, ceny 

karnetów na stronie: https://gudauri.com/about-gudauri/ski-

passes.html), 

− opcjonalne rozszerzenie ubezpieczenia turystycznego o sporty 

zimowe i ekstremalne zgodnie z klasyfikacją ubezpieczyciela: 

https://www.signal-iduna.pl/sporty/, 

− zakwaterowanie w pokojach 1-osobowych (dopłata za pokój 1-os. w 

hotelach i pensjonatach ok. 200 USD/os.), 

− lunche, kolacje, przekąski, napoje alkoholowe i bezalkoholowe 

nieujęte w programie wycieczki, 

− opcjonalne opłaty za fotografowanie/filmowanie w zwiedzanych 

obiektach, 

− atrakcje fakultatywne, 

− transfery w czasie wolnym, 

− zwyczajowe napiwki, 

− koszty pamiątek i wydatków osobistych, 

− usługi nieujęte w programie wycieczki. 

 

Cel charytatywny: podczas wypraw Tamada Tour wspieramy dzieci z 

lokalnych domów dziecka i te spotykane po drodze. Przekazujemy 

potrzebującym odzież, pomoce szkolne, drobne podarunki i aktualnie 

potrzebne rzeczy. Szczegóły u Organizatora. 
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